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DO S. P. K.

na ustach wszystkich

cele pracy komba-

w

(Ciąg dalszy na str. 2)

w szczególności za, postawę 
obronie wolności Kościoła.

i społe- 
rzędzie 
P„ Au­
gen. O- 
Inspek- 
Anders,

Pierwszy Walny Zjazd Stowa­
rzyszenia Polskich Kombatan­
tów w Stanach Zjednoczonych 
cdbyty w dniach 6 i 7 czerwca 
1953 roku w New Yorku stwier­
dza, że główną podstawą czyn­
nej akcji niepodległościowej o 
wyzwolenie Państwa Polskiego 

_ *; ** 
Władz Państwa Polskiego prze­
bywających chwilowo na ucho­
dźstwie.

Zjazd stwierdza, że naczelnym 
warunkiem celowej i skutecznej 
polityki jest zjednoczenie polskie­
go obozu niepodległościowego w 
oparciu o zasady legalizmu.

Zjazd udziela pełnego popar­
cia misji generała broni Kazi­
mierza Sosnkowskiego zdążają­
cej do tego zjednoczenia i apelu­
je z całym naciskiem do wszy­
stkich polskich czynników poli­
tycznych, aby udzieliły popar­
cia tej misji.

Zjazd domaga się jak naj­
rychlejszego stworzenia Rady i 
Rządu Jedności Narodowej 1 
stanowczo przeciwstawia się 
wszelkim próbom odraczania 
stwierdzając, że wszelka akcja 
przeciw powstaniu Rady i Rzą­
du Jedności Narodowej jest 

■ działaniem na szkodę Narodu.

W dniach 7 i 8 czerwca b.r. i 
odbył się w Nowym Jorku Zjazd i 
żołnierzy Polskich Drugiej Woj- ' 
ny światowej, w wyniku którego 
powołano do życia Oddział Sto- 1 
warzyszenia Polskich Komba- - 
tantów w Stanach Zjednoczo- i 
nych. . :

Obrady toczyły się w hotelu 
Henry Hudson. Na Zjazd przy­
było 78 delegatów, reprezentu­
jących 29 Kół. Nie przybyło 8 
delegatów, reprezentujących 5 

"ół. Poza tym w Zjeździć uczest­
niczyło 250 członków Kół. Na 
uroczystym otwarciu Zjazdu 
obecnych było stu gości.

W czasie zebrania inaugura­
cyjnego przemawiali: ambasa­
dor Józef Lipski, ks. prałat Du­
rant w imieniu kardynała Spel- 
lmana, prezes Polskiego Zjed­
noczenia Rzymsko - Katolickie­
go, przybyły z Chicago dr K. 
Kozakiewicz: imieniem gen. 
Johnsona, dowódcy lotnictwa 
amerykańskiego przemawiał płk. 
Edward Mikołowski: imieniem 
dowództwa sił lądowych — płk. 
William: imieniem dtwa obro­
ny cywilnej na stan Nowy Jork. 
Związku Oficerów Inwalidów i 
generała Huebnera — płk. Anu- 
szkiewicz; imieniem Kongresu 

. Polonii — mecenas F. Wazeter. 
- Jako przedstawiciel pisarzy 

przemawiał Jan Lechoń.
Prezes Zarządu Gł.. kol. Ta­

deusz Drwęski, który specjalnie 
nrzvbvl na Zjazd SPK do Sta­
nów Zjednoczonych, złożył ży­
czenia od kombatantów i społe­
czeństwa polskiego w W. Bryta-

Oddział ten liczy dziś 180 Kół ! 
i 12 tysięcy członków. Na tere­
nie jego znajduje się 14 Domów . 
Kombatanta i 36 świetlic. Wśród 
zespołów artystycznych jest: 30 
chórów, 20 teatrów amatorskich, 
20 zespołów tanecznych i 10 mu­
zycznych. W minionej kadencji 
zorganizowano 600 akademii, 
300 odczytów, 10 wystaw, 85 wy­
cieczek, 1000 zabaw, 110 przed­
stawień teatralnych, 270 przed­
stawień filmowych w 70 ośrod­
kach. Biblioteki: 137 bibliotek 
samodzielnych, 7 połączonych, 2 
wysyłkowe ; ogółem wysłano 
52.212 książek. Oddział prowadzi 
52 szkoły nauczania przedmio­
tów ojczystych, do których uczę­
szcza 1295 dzieci. W działalności 
sportowej wyliczyć należy: 60 
klubów oraz mistrzostwa: pił­
karskie z udziałem 30 klubów, 
siatkówki — 22 klubów, tenisowe 
_  72 zawodników, tenisa stoło­
wego — 55 zawodników. Oddział 
założył Związek Polskich Klu­
bów Sportowych. Ogółem około 
2000 kombatantów uprawia czyn­
nie sport. Okazale przedstawia 

■ się działalność opieki SPK.
Dział prawny załatwił sprawy 
około 1500 osób, dział emigra­
cyjnych—500 osób. Biuro Zatiu- 
driienia znalazło pracę dla 832 

, osób, w tym dla około 100 osób 
I w wieku ponad lat 50. Na prace 

swe wydatkował cały Oddział W. 
? Brytania w roku sprawozdaw- 
z czym 20 i pół tysiąca funtów, z 

tego wydatki Kół wynosiły po­
nad 13 tysięcy funtów.

Wobec faktu, iż członkowie

Zjazd Oddziału SPK W. Bry­
tania odbył się pod znakiem du­
żego zainteresowania kombatan­
tów i w ogóle społeczeństwa pol­
skiego na emigracji. Do Londy­
nu przybyło 191 delegatów po­
szczególnych Kół, aby w dwu- 
niowych obradach w Klubie 
„Orła Białego“ dokonać prze­
glądu rocznej pracy Oddziału i 
dokonać wyboru nowych władz. 

Obrady poprzedziła część ofi­
cjalna, w czasie której zebrani 
wysłuchali szeregu mów przed­
stawicieli władz państwowych 
oraz życia politycznego 
cznego. W pierwszym 
zasiedli: Prezydent R. 
gust Zaleski, Premier 
dzierzyński, Generalny 
tor Sił Zbrojnych, gen. 
prezes Komitetu Wykonawcze­
go Rady Politycznej, T. Arcisze­
wski, przedstawiciel duchowień­
stwa, ks. inf. Michalski, prezes 
Zjednoczenia Polskiego w W. 
Brytanii, W. Donigiewicz, gene­
rałowie Kopański, Wiśniowski i 
Sulik.

Na scenie udekorowanej sztan­
darem państwowym zasiadł ustę­
pujący Zarząd, a w drugiej, or­
ganizacyjnej części zebrania ró­
wnież Prezydium, powołane 
przez Zjazd w składzie: inż. Ja­
rosław żaba, przewodniczący, 
W. Sikorski i T. Mglej — dwaj 
wiceprzewodniczący.

Wśród delegatów widziało się 
wielu wybitnych przywódców 
polskiego życia społecznego i b. 
dowódców szeregu oddziałów 
PSZ.

Zebranie otworzył prezes ustę­
pującego Zarządu Oddziału, kol. 
Jan Płazak. Przywitawszy przed­
stawicieli władz, organizacji i 
delegatów, kol. Płazak wygłosił 
przemówienie, zaczynając je od 
charakterystyki okresu, w któ­
rym po rozwiązaniu Polskich Sił 
Zbrojnych masa żołnierzy pols­
kich wybrała emigrację w naj­
bardziej dla siebie niepomyśl­
nych warunkach.

„Cechą charakterystyczną na­
szej emigracji — mówił prezes 
Płazak — jest jej masowość, 
wartość jej bezcenną stanowi 
zdolność nasza do utrzymania 
odrębności narodowej, celowość 
zaś pozostania poza Krajem 
mierzona być może tym tylko, 
czy zadania swe jako emigracja 
polityczna wypełnimy.“

„Wydaj e mi się, iż w począt­
ku SPK istniała przede wszyst­
kim chęć utrzymania tych wę­
złów koleżeństwa, które nawią­
zane zostały w szeregach. Póź­
niej, w miarę narastania po­
trzeb i coraz to nowych proble­
mów, następowała stopniowa, 
ale stała ewolucja zadań. Zada­
niami tymi zaś są dziś: po pier­
wsze — wykonanie obowiązków 
narodowych, to jest utrzymanie 
przy polskości zwłaszcza całej 
emigracyjnej młodzieży, po dru­
gie — obowiązki polityczne, to 
i est walka o odzyskanie niepod­
ległości," po trzecie — obowiązki 
żołnierskie, to jest pełna goto­
wość służby w szeregach. po 
czwarte — obowiązki społeczne, 
to jest zaradzenie krzywdzie czy 
nieszczęściu. Wszystkie te zada­
nia Stowarzyszenie nasze wypeł­
nia.“

Następnie prezes, kol. Płazak 
scharakteryzował znaczenie i si­
łę organizacyjną SPK wśród e- 
migracji a szczególnie dorobek 
największego Oddziału, W. Bry­
tania.

SPK są znaczną częścią społecz- : 
ności emigracyjnej, doroczne 1 
Zjazdy Oddziału są przeglądem 
tego wszystkiego, czym społe­
czeństwo polskie żyje, czego pra­
gnie i do czego dąży.

Najważniejszym zagadnie­
niem i największą troską szero­
kich rzesz kombatanckich jest 
dziś zjednoczenie polityczne e- 
migracji. Jest to zagadnienie 
czołowe, o czym świadczy m. in. 
ilość zgłoszonych na Zjazd 
wniosków.

Złożywszy podziękowanie Za­
rządowi Głównemu za niezmier­
nie życzliwy stosunek do Od­
działu, kol. Płazak zakończył 
swe przemówienie stwierdze­
niem, że SPK jest symbolem 
wolnego i o wolność walczącego 
Polaka.

PRZEMÓWIENIA 
PRZEDSTAWICIELI 

WŁADZ PAŃSTWOWYCH 
Nastąpiły przemówienia przed­

stawicieli władz państwowych 
oraz przywódców życia politycz­
nego i społecznego. Wszystkie te 
wystąpienia łączyła dominują­
ca nuta nawoływania do jedno- 

. ści politycznej.
Jako pierwszy przemówił Pre- 

> mier, gen. Odzierzyński. Podkre- 
, ślił on, iż jesteśmy emigracją 

żołnierską i nie po to zostaliśmy 
na obczyźnie, aby sobie zabez­
pieczyć byt. Rzesze kombatan­
ckie nie zapomniały o złoże- 
nej przysiędze. SPK jest spadko­
biercą wojska polskiego. Goto­
wość do służby i do ofiar — oto

Zjednoczenie

Sejm polskich kombatantów w

UCHWAŁA
W SPRAWIE ZJEDNOCZENIA 
EMIGRACJI POLITYCZNEJ

są nadrzędne 
tanckiej.

Stowarzyszenie stworzyło ra­
my dla pracy rzesz żołnierskich 
w okresie t. zw. „pokoju“. Jest ' 
ono wspólnym dobrem unikać < 
powinno w swej działalności 
wszystkiego, co nas dzieli, szcze­
gólnie w chwili próby zjednocze­
nia obozu niepodległościowego.

Od Zachodu Polacy oczekują 
przyśpieszenia tempa działania 
politycznego. Jednym z głów­
nych postulatów polskich jest 
odtworzenie Śił Zbrojnych. Na­
szym wspólnym dobrem jest też 
•Skarb Narodowy.

Na zakor.c zenie Premier złożył 
'życzenia dla Zjazdu w imieniu 
Rządu.

Następne przemówienie wygło­
sił gen.' Władysław Anders.

Zjazdy SPK są wedle mówcy 
zjazdami rodzinnymi, w czasie 
których należy mówić rzetelnie 
i prawdziwie.

Generał Anders podkreśla na 
wstępie wielką prężność organi­
zacyjną Stowarzyszenia. Uważa, 
iż najważniejszym zadaniem we­
wnętrznym SPK jest koniecz- 

• ność powiększenia liczby człon­
ków. Mimo jednak, że większość 

■ b. żołnierzy PSZ jest jeszcze 
ciągle poza ramami swojej or­
ganizacji, dorobek SPK jest im­
ponujący.

Obok SPK istnieją jeszcze 
r1xvie ważne organizacje wśród 
emigracji niepodległościowej, a 
mianowicie Zjednoczenie Kół 
Oddziałowych oraz Skarb Naro­
dowy. Skarb rozesłał 130 tysię­

cy legitymacji. Skarb i wojsko 
były zawsze najważniejszymi e- 
lementami w każdym państwie.

Jeszcze w czasie tragicznych 
dni po Jałcie wykazaliśmy, iż 
chcemy walczyć do końca razem 
z Zr chodem. Byliśmy i chcemy 
nadal pozostać z Zachodem. Po­
zostaliśmy na obczyźnie, aby 
móc bronić sprawy Polski.

Obecna sytuacja między narodo­
wa jest bodaj najcięższym i naj­
niebezpieczniejszym okresem, ja­
ki po zakończeniu wojny przeży- 
wamy.Na Zachodzie po śmierci 
Stalina i po pozornych gestach 
pokojowych Sowietów następuje 
rozładowanie psychiczne, czego 
smutnym świadectwem jest nie­
dawna mowa Churchilla o poło­
żeniu międzynarodowym. Jakie 
są prawdziwe cele Sowietów, mo­
że świadczyć fakt prowokacyj­
nego Wysłania na uroczystości 
koronacyjne statku „Swierdłow *. 
Człowiek, który nosił to nazwisko 
był mordercą rodziny carskiej, 
spokrewnionej z rodziną królew­
ską Wielkiej Brytanii.

Są jednak w ponurym położe­
niu także i światła. Zbrojenia 
brytyjskie ciągle nie słabną, a 
budżet Stanów Zjednoczonych 
przewiduje dwie trzecie wydat- 

. ków na armię i zbrojenia. Pre- 

. zydent Eisenhower mówił nie­
dawno, iż nigdy nie wiadomo 

. kiedy wróg może uderzyć, więc 
1 czujność i gotowość zbrojna mu­

szą cechować politykę amery­
kańską. 60 % wydatków budże­
towych idzie na lotnictwo. Sta­
ny Zjednoczone posiadają dziś 
najpotężniejsze lotnictwo na 
świecie. Amerykańskie samoloty 
w pojedynkach na Korei odnio­
sły zwycięstwo w stosunku 1 : 10. 
Na dziesięć strąconych MIGÓW 
przypada przeciętnie strata jed­
nej maszyny amerykańskiej. A- 
merykanie posiadają ponadto 
wiele trzymanych w tajemnicy 
wynalazków wojennych.

Streściwszy obszernie ostatnią 
mowę prez. Eisenhowera, gen. 
Anders przeszedł do oceny pole­
skiej sytuacji i zadań emigracji. 
Należy do nich nieustanne in­
formowanie opinii Zachodu o 
istotnych celach polityki sowiec­
kiej i konieczność zorganizowa­
nia suwerennych Polskich Sił 
Zbrojnych. Sprawa polska wej­
dzie na właściwą drogę, kiedy 
ręce wolnych Polaków rozwiną 
sztandary i bandery narodowe.

SPK wykonało — zdaniem 
jest'ciągłość prawna Naczelnych gen. Andersa — swoje zadanie, 
•ł_„ . -------- tórym było przede wszystkim

utrzymanie morale żołnierskie­
go-Do wymienionych celów po­
winniśmy dążyć poprzez zjedno­
czone wysiłki obozu niepodległo­
ściowego. Celem głównym jest 
wolność Polski, wszystko inne, 
to tylko środki zmierzające do 
nadrzędnego celu.

Przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Rady Politycznej, 
Tcmasz Arciszewski zaczął swe 
przemówienie od charakterysty­
ki położenia politycznego w 
świecie i wspomniał o groźbie 
nowych aktów, które, być może, 
będą wynikiem planowanej kon­
ferencji na Bermudach.

Kraj oczekuje od emigracji, iż 
zdoła ona wywrzeć właściwy 
wpływ na polityczne przetargi. 
Kraj się spodziewa, iż w obliczu 
wydarzeń politycznych emi<r-a- 
cia będzie przynajmniej zjedno­
czona.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stowarzyszenie Polskich Kombatantów 
w Stanach Zjednoczonych

nii oraz odczytał listy od gene­
rałów Andersa, Sosnkowskiego i ( 
Hallera.

Na Zjazd nadeszły depesze od 
Prezydenta R.P., Premiera, pre­
zesa Arciszewskiego i min. Ru­
sinka oraz około 200 depesz i li­
stów od osobistości i organizacji 
amerykańskich i polskich z ca­
łego świata. Piękne listy nade­
słali: gubernator stanu New 
York, Dewey, gubernator stanu 
Connecticut, Lodge, 8 senatorów, 
15 kongresmanów, gen. Bradley, 
MacArthur i wielu wybitnych 
wojskowych amerykańskich.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
Joseph E. Glynn z American Le­
gion.

Do Prezydium Zjazdu powoła­
no kolegów: E. Kleszczyńskiego 
jako przewodniczącego, S. Jan­
kowskiego i E. Pankiewicza jako 
wiceprzewodniczących oraz S. 
Dobkiewicza jako sekretarza.

Zjazd powziął następujące u- 
chwały :

APEL DO KRAJU
Myśląc o Kraju, dokonując 

oceny jego wysiłków w walce z 
narzuconą mu okupacją potęg 
zaborczych, które od wieków nie 
uznają Bożego i naturalnego 
ładu i harmonii w życiu między­
narodowym, deptały brutalnie i 
depczą dzisiaj prawo do egzy- 

. stencji naszego Narodu — my 
; byli żołnierze Polskich Sił Zbroj­

nych, zebrani na Pierwszym 
Zjeżdzie w Stanach Zjednoczo­
nych, wyrażamy hołd i słowa 
pełne czci umęczonej Ojczyźnie;
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Zjazd Oddziału Belgia

Władze SPK w Stanach Zjedn

DEPESZE

m komba

dojrzeją warunki od- 
Polskich Sił Zbroj- 

podstawach uwzględ- 
nasze święte prawa i

zjednoczenia politycznego 
nie dojść.

ncki

Generał Kazimierz Sosnkowski
Pierwszy Walny Zjazd Stowa­

rzyszenia Polskich Kombatan­
tów w Stanach Zjednoczonych 
przesyła Panu, Panie Generale, 
serdeczne wyrazy żołnierskiego 
oddania i najgorętsze życzenia 
pomyślnej misji zjednoczenia. 
Pragniemy zapewnić Pana Ge-

of the Polish 
in Exile who 
Second World 
of the gloriouszjednoczenie pol- 

walki o niepodleg- 
szczególnego zna- 
niepokojącego roz- 

który

Jednym z pierwszych punktów 
programu było udekorowanie 
Złotym Krzyżem Zasługi kol. 
Leona Fludera za jego pracę dla 
dobra sprawy polskiej na terenie 
Belgii. Aktu tego dokonał dr 
Brzozowski, a kol. Treszka w 
imieniu Zarządu Gł. SPK zło­
żył dekorowanemu gratulacje, 
podkreślając jego zasługi po­
łożone dla SPK i Polonii w Bel­
gii.

Prezydent August Zaleski
Pierwszy Walny Zjazd Stowa­

rzyszenia Polskich Kombatan­
tów w Stanach Zjednoczonych 
przesyła Panu, Panie Prezyden­
cie. wyrazy czci i hołdu, jako 
konstytucyjnej Głowie Państwa 
Polskiego i stwierdza, że żołnie­
rze Polskich Sił Zbrojnych, prze­
bywający w Stanach Zjednoczo­
nych wierzą, iż zachowanie ciąg­
łości prawnej Władz Państwa 
Polskiego stanowi podstawę wal­
ki o wyzwolenie.
Generał Władysław Anders

Pierwszy Walny Zjazd Stowa­
rzyszenia Polskich Kombatan­
tów w Stanach Zjednoczonych 
przesyła Panu, Panie Generale, 
jako Generalnemu Inspektorowi 
Polskich Sił Zbrojnych na obczy­
źnie, wyrazy żołnierskiego od­
dania i zapewnienia, że wszyscy 
jesteśmy gotowi stanąć w razie 
potrzeby w szeregach niezależ­
nej Armii Polskiej, aby podjąć 
czynną walkę o wyzwolenie Pol­
ski, w oparciu o gwarancje, za­
pewniające uszanowanie słusz­
nych praw Narodu i Państwa 
Polskiego.

NOWY ZARZĄD ODDZIAŁU

W niedzielę wieczorem odby­
ły się wybory nowych władz 
Oddziału. W wyniku tajnego 
głosowania przedstawiają się 
one następująco: prezes — Ma­
ciej Przedrzymirski, wicepreze­
si — H. Zabielski, R. Zakrzewski, 
sekretarz — B. Domański, człon­
kowie — J. Jezierski, A. Kraje-

Zarząd Główny: prezes — St. 
Gierat, kapelan — ks. F. Tycz- 
kowski, wiceprezesi — S. Jorda­
nowski, M. Kowalewski i T. Po­
pławski, sekretarz — J. Krzyża­
nowski, skarbnik — K. Gosław- 
ski, księgowy — J.t Haniewicz, 
ref. opieki społecznej — M. Szy­
prowski, ref. oświatowy i kultu­
ry — T. Stokarski, ref. Kół Pań
— H. Kwiatkowska, ref. Kół 
Przyjaciół — W. Malewicz.

Rada Naczelna: przewodni­
czący — gen. W. Kowalski, wice­
przewodniczący — S. Dworecki, 
E. Pankiewicz i S. Sokołowski, 
sekretarz — J. Zaprawa-Ostro- 
męcki, członkowie — Banasiko- 
wski, Dąbrowski, Drzewieniecki, 
Jeziorański, Kamiński, Lato- 
szyński, Łaszewski, Rogoziński, 
Sztupak i Wagner oraz prezesi 
Kół.

Komisja Rewizyjna: przewod­
niczący — E. Kleszczyński, 
członkowie —Domaniewski. Kło­
siński, Kruk, Polański i Sorla.

Sąd Koleżeński : przewodni­
czący — Z. Lityński, członkowie
— Chałko, Dziadek, Kępiński. 
Larys, Przy  łuski, Szemborowicz 
Zieliński.

GEN. SOSNKOWSKIEGO
Zjeżdzie miał przemówić

wski, S. Szadkowski, M. Szczy- 
towski i A. Szczypiorski.

Na stanowisko prezesa wysu­
nięto dwie kandydatury. Kol. 
Przedrzymiski otrzymał 108 gło­
sów, kol. Płazak — 68.

DELEGACI NA ZJAZD 
SIERPNIOWY

Delegatami pa Walny Zjazd 
SPK w sierpniu br. wybrani zo­
stali następujący koledzy: J.Za- 
ba, W.Quirini, S. Soboniewski, S. 
Wąsik, B. Domański, W. Sikor­
ski,T. Perucki, M. Przedrzymir­
ski, W. Pawlik, S. Lis, A. Mar­
chand, S. Czaplicki, Z. Jasiński, 
S. Raczek, T. Korycki, A. Tresz­
ka, R. Zakrzewski, A. Krajew­
ski, D. Maciejko, J. Płazak, W. 
Zaczeniuk. W. Krzakowski, A. 
Szczypiorski, A. Leszczyc Skar­
szewski.

by protestować i walczyć z prze­
mocą.

Ich rękodzielnicza praca, któ­
ra wzbogaca nas o dzieła sztuki, 
dziś zostaje nagrodzona z pie­
niędzy wielu tych, którzy dali 
swój grosz w zrozumieniu po­
trzeb kultury polskiej. Wzrasta 
poziom wydawnictw polskich 
nieustannie, co obserwujemy w 
wydawnictwach Veritasu, Gryfu 
i Instytutu Literackiego w Pa­
ryżu. Jest to duży wpływ tych ' 
rzemieślników piękna, których 
obecnie nagrodzono.

Kolejno nastąpiło otwarcie 
wystawy zajmującej gablotki 
jednej z sal Instytutu, gdzie licz­
nie zebrana publiczność podzi­
wiała arcydzieła artyzmu, dobre­
go smaku i pracowitości Samue­
la Tyszkiewicza w językach: pol­
skim, włoskim i francuskim.

S. Legeżyński

dyplomatycznego ojca Baltazara 
Gracjana“ £ 10 a „Księga pa­
miątkowa Juliusza Słowackiego“ 
£ 40.

Celem nagród, jak prof. Stroń- 
ski ogłosił, było poparcie pol­
skiej . twórczości na obczyźnie i 
wyróżnienie za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie wydawnictw 
książkowych polskich. Wzięto 
pod uwagę książki nie obliczo­
ne na zysk i opłacalność, ale 
wyłącznie wydawnictwa książek 
pięknych z wkładem własnej 
pracy, książek, które są świade­
ctwem ogłady społeczeństwa. 
Nie nagrodzono pięknych pism 
harcerskich „Znicz“ i „Ogniwa“ 
z braku funduszów, ale jak prof. 
Stroński zaznaczył, w pełni na 
to zasługiwały a ponadto ogra­
niczono się do wydawców-arty- 
stów.

Kolejno omówił twórczość 
Tyszkiewicza p. dr Teslar, histo­
ryk z Paryża w polszczyźnie 17- 
wiecznej.

Następnie dr Tymon Terlecki 
ukazał nam sylwetki nagrodzo­
nych, uwypuklając specjalnie 
działalność „Oficyny Poetów i 
Malarzy“. Plejada nagrodzonych 
to ludzie, których burza wojen­
na wygnała na obczyznę, na 
której pozostali z własnej woli,

nerała, że szeregi żołnierskie 
Stoją solidarnie za Panem, Pa-* 
nie Generale, w Jego misji zjed­
noczeniowej, której powodzenie 
uważamy za naczelny warunek 
skutecznej i celowej akcji pol­
skiej o wyzwolenie Kraju.
Honorable Dwight 
D. Eisenhower 
President of the United States 
of America
The White House 
Washington, D.C.

We Veterans 
Armed Forces 
fought in the 
War at the side 
American Armed Forces, assem­
bled at our first convention on 
June 6 and 7 in New York, send 
you, Mr. President, our respect­
ful greetings.

We firmly believe that the 
liberation of enslaved nations 
behind the iron curtain which 
you proclaimed in your memo­
rable address of February 2, will 
be achieved under your active 
leadership. The United States 
of America are the main bas­
tion of Liberty and Democracy 
and the hope of all freedom lov­
ing people.

Poszukiwania
SZEDIWY JÓZEF, urodź. w 

Brodachdnia 1921 r„ syn Józefa 
i Katarzyny, był internowany w 
Szwajcarii w obozie „Camp de 
Zwilingen“, skąd 17 maja 1945 
r. wyjechał do Francji. Poszuku­
je brat: Szediwy Jan, 55, Prin­
cess Rd., Birmingham 5.

Nawiązując do cyfry legityma­
cji Skarbu Narodowego, podanej 
przez gen. Andersa, prezes Arci­
szewski stwierdził, iż zjednocze- 
-ie dałoby nam w oparciu o Po­
lonię amerykańską milion ta­
kich legitymacji.

Prezes Arciszewski zakończył 
wezwaniem do zakończenia wa­
śni i oświadczył, iż Rada Poli­
tyczna dąży szczerze do porozu­
mienia.

Dalszymi mówcami byli: pre­
zes Zjednoczenia Polskiego w 
W. Brytanii, Wł. Donigiewicz o- 
raz wiceprezes Zarządu Główne­
go SPK, B. Stypiński. Oświad­
czył on, iż rzesze kombatanckie 
nie przyjęłyby do wiadomości, 
iż do 
może

MATERIAŁY OŚWIATOWE 
SPK. DZIAŁ ODCZYTÓW 
NOWOŚĆ. STERAN ŁOCH- 
TIN: Metody sowietyzacji w 
krajach Europy środkowo - 
wschodniej. Cena 1/-----
GLOSSATOR: Państwo i 
partia w Polsce. Cena 1/-. 
Przesyłka 3 d. Do nabycia: 
SPK, 18, Queen's Gate Ter­
race, London, S. W. 7 i wszy­

stkie księgarnie polskie.

Dnia 5 czerwca b.r. odbyło się 
w Instytucie im. Wł. Sikorskiego 
rozdanie nagród ufundowanych 
przez Oddziały Wartownicze w 
Niemczech. Dzięki powiększeniu 
nagród z 200 na 300 funtów 
można było powiększyć ich 
ilość. Prof. Stanisław Stroń­
ski złożył podziękowanie Oddzia­
łom Wartowniczym i p. płk. 
Franc. Sobolcie i przedstawił o- 
rzeczenie Jury, delegowanej 
przez Zw. Pisarzy Polskich na 
Obczyźnie.

Nagrody otrzymali: Samuel 
Fryderyk Tyszkiewicz, „lew 
współczesnego drukarstwa pol­
skiego“ otrzymał £ 100 w 25-le- 
cie działalności „Oficyny Flo­
renckiej“, dwu ludzi z „Oficyny 
Poetów i Malarzy“ Czesław Bed­
narczyk, jej założyciel i jeden z 
pierwszych pracowników i arty­
sta grafik Stanisław Gliwa o- 
trzymali £ 70 i £ 30. Gliwa stwo­
rzył również niedawno swe wła­
sne wydawnictwo: Officina Ti- 
pografica“. Franciszek Prohaska 
— grafik działający na terenie 
paryskim, twórca drzeworytów 
do szeregu książek otrzymał £25. 
Anatol Girs, który powołał do 
życia w Detroit USA „Oficynę 
Warszawską na Obczyźnie“ o- 
trzymał £ 25, Bogdan Gajewicz 
z Paryża za wydanie „Brewiarza

(Dokończenie ze str. 1)

cele oraz naszą godność narodo­
wą.

Stowarzyszeniu Polskich Kom­
batantów życzę rozkwitu ; a 
Wam, Koledzy, uczestnicy Zjaz­
du pomyślnych wyników prac.

Po przerwie odbyła się część 
organizacyjna Zjazdu, o której 
przebiegu napiszemy w następ­
nym numerze „Polski Walczą­
cej“.

LIST
Na

iownież gen. Kazimierz Sosnko­
wski, jednakże nie przybył oso­
biście wysyłając tylko list, który 
został odczytany przez Prezy­
dium.

Oto tekst listu gen. Sosnkow- 
skiego:

„Żałuję bardzo, że z powodu 
niedyspozycji nie mogę wziąć 
udziału w Waszym Zjeżdzie.

Wszystkim zebranym Kole­
gom i Towarzyszom broni prze­
syłam wyrazy pamięci i serdecz­
ne żołnierskie pozdrowienia.

Jestem pewien, że obrady Wa­
sze przebiegać będą w atmosfe­
rze koleżeńskiej przyjaźni i pod 
znakiem zgodnego wysiłku w 
walce o nasze cele.

Zjazd Wasz odbywa się w o- 
kresie, gdy 
skiego obozu 
łoćś nabiera 
czenia wobec 
woju polityki światowej, 
nakazuje nam wzmożenie czuj­
ności i umocnienie dyscypliny 
narodowej.

Pragnę dać wyraz memu uz­
naniu dla tych wszystkich, któ­
rzy mozolną swoją pracą uczyni­
li SPK najliczniejszą oraz czo­
łową organizacją społeczną, któ­
rej członkowie o różnych nie­
raz przekonaniach politycznych 
wykazują niezmiennie wzajem­
ne zrozumienie i solidarność w 
s.użbie dla Polski.

Drodzy Koledzy ! Wspomnie­
nie wspólnie toczonych bojów, 
wspólnych • klęsk i zwycięstw, 
wspólnej doli żołnierskiej wbrew 
złym losom, które rozprószyły 
brać naszą po całej kuli ziem­
skiej, spajają nas w jedną wiel­
ką rodzinę, gdzie wszyscy po­
winni miłować się i rozumieć 
siebie wzajemnie w pół słowa.

Nikt z Was, żołnierze Rzeczy­
pospolitej nie pytał się na polu 
bitwy swoich współtowarzyszy, 
którzy tuż obok walczyli, ani o 
ich przekonania ani o ich przy­
należność partyjną. Odpowie­
dzią zawsze gotową i jednaką 
była ich krew płynąca z ran, od­
niesionych pod sztandarem, 
gdzie widniały słowa „Bóg, Ho­
nor i Ojczyzna“. Te trzy wiel­
kie słowa są dla Was dotychczas 
i będą zawsze nadal wspólnym 
programem i drogowskazem. 
Nikt bodaj bardziej od Was nie 
jest powołany, by własnym przy­
kładem i własną postawą wska­
zywać ogółowi polskiemu na 
obczyźnie drogę do jedności, o- 
partej o podstawy rozsądne i 
uczciwe, jedności prawdziwej, 
płynącej z ducha, z czystych 
źródeł bezinteresownej miłości 
dla Matki-Ojczyzny.

Tak widzę rolę Waszą aż do 
chwili, gdy rozlegnie się pobud­
ka i wezwie Was pod Wasze sta­
re, chwałą okryte sztandary bo­
jowe, gdy 
tworzenia 
nych na 
niających

Dnia 31 maja w Brukseli od­
był się Zjazd Oddziału SPK Bel­
gia przy udziale 25 delegatów, 
reprezentujących 11 Kół i 2 
Okręgi (Limburgia i Charleroi).

Nabożeństwo na intencję Zja­
zdu odprawił w polskiej kaplicy 
ks. Brzezina i w zastępstwie nie- złożyli koledzy“ 
obecnego rektora Misji Ks. Kub- 
sza złożył życzenia Zjazdowi. 
Obrady zagaił prezes ustępują­
cego zarządu Oddziału kol. Leon 
Fluder. Życzenia owocnych o- 
brad Zjazdowi złożył dr Brzozo­
wski, delegat rządu. W imieniu 
władz głównych SPK przemó­
wienie wygłosił przybyły z Lon­
dynu członek Zarządu Głównego 
SPK, kol. Adam Treszka. Pod­
kreślił on, że Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów, grupu- 
iace b. żołnierzy drugiej wojny 
światowej, jest organizacją po­
wszechną. demokratyczną i dzia­
łającą w całym wolnym świecie. 
SPK realizując swoje cele sta­
tutowe kładzie nacisk przede- 
wszystkim na akcję utrzymania 
przy polskości rozproszonych 

, wśród obcych po całym świecie 
Polaków. Bardzo wielką wagę 
organizacja przywiązuje do two­
rzenia polskich ośrodków i pro­
wadzenia akcji nauczania dzieci 
i młodzieży. W Belgii SPK jest 
tą organizacją, która skupia w 
sobie zarówno starą emigrację, 
jak powojenne uchodźstwo. 
Dzięki wspomnianym wyżej 
przymiotom, w organizacji pa­
nuje bratnia atmosfera wytwo­
rzona dążeniem do wspólnego 
wszystkim Polakom celu. W 
Stowarzyszeniu Polskich Kom­
batantów jest miejsce dla wszy­
stkich b. żołnierzy, bez względu 
na ich przekónania polityczne i 
noglądy. W imieniu Związku 
Polaków życzenia Zjazdowi zło­
żył p. Dehnel.

Po udzieleniu absolutorium 
odbyły się wybory nowych władz. 
Zarząd wybrano w następują­
cym składzie: koledzy: prezes 
kpt. Piątkowski, wiceprezesi Flu­
der i Gopold, sekretarz Dropiń- 
ski, skarbnik Grabowski, człon­
kowie zarządu Chrobak i Mar­
cinek. Komisja Rewizyjna: Wil­
czyński, Staszak, Dehnel oraz 
zastępcy Kułaczkowski i Koło­
dziej. Sąd Koleżeński: Łapczyń- 
ski. Czabański, Drożdżyniak, 
Seidenbeitel i Kuźnier. Delegaci 
na Ziazd Główny SPK w Londy­
nie Dehnel i Chrobak. W dal­
szej części zebrania uchwalono 
nrogram pracy, który streszcza 
sie głównie do dążenia do po­
większenia ilości członków SPK, 
opieki nad młodzieżą i utrzyma­
nia Domu Polskiego w Brukseli.

W kilka dni po wyborze na 
prezesa nowego Zarządu kol. 
Jerzy Maria Piątkowski zmarł 
nagle.

W części organizacyjnej wy­
brano prezydium Zjazdu w na­
stępującym składzie: przewodni­
czący inż. M. Seidenbeitel, za­
stępcy przewodniczącego kol. 
Dehnel i Dropiński, sekretarz 
kol. Drożdżyniak. Sprawozdanie 

prac ustępującego Zarządu 
.............„ : prezes Fluder, 

wiceprezes Piątkowski (kontak­
ty z Belgami), sekretarz Marski 
(sprawozdanie BIP-u), skarbnik 
W. Grabowski i kierownik czo­
łówki filmowej Pasternak oraz w 
imieniu Komisji Rewiz. Wilczyń­
ski. Po sprawozdaniach odbyła 
się ożywiona dyskusja, w której 
delegaci poruszali sprawy orga­
nizacyjne oraz wysuwali postu­
laty w kierunku usprawnienia 
działalności Zarządu Oddziału w 
Belgii.
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